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Interesowani do redakcji, zgłaszać się mogą tową 
od 1 i pół do 3 po poł. i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 7 wiecz. 


"Adres telegraficzny „Łódź Kurjer" 


"Redakcja | i "administracja how. Kurjera 
Łódzkiego mieści się w lokala przy w 


dolicza się 20 kop. 


Zmiana. adresu 20. kop. 


półrocznie rb. B, miosięóznie ś op. 50. 
Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie 


miesięcznie. 


.Felefom Me 253. 


Cena Sułoszeńi l-sza strona 50 kop. za : 
wiersz lub jego miejsce, 

| nekrologi i reklamy 15 kop; ogłoszenia zwyczajne ` 
10 kop. - Drobne ogłoszenia’ ijz kop, za wyraz, 
o Ogloszenia zamiejscowek I strona 50: 
kop. reklamy po 20 kop. zwycz. 12 k. za wiersz y 
lub jego miejsce, w tekście 75 kop. 


nadesłane 50 ` kop., 


N Jecaeeych >. 23 nie zwraca, Za artykuły nieoznaszone z i góry = hondraniów administracja wypłacać mie będzie. a 


FERRE w Łodzi Biuro RENE Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. _ Wadzyński, ZAMKOWA 28; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lacha 
RY OZHE: PRAWO pózyjmewania poonoe > w zy za granicg i w Król. Polskimi. oprócz Łodzi i “kolay dame jest Bomowi Handi. La i E. Metzi! S-ka, 


z „Łódź, 28 lstogada. . 
Dziesiątki IBt ubiegłych przygo- 
towywał się odwieczny wróg słowiań- 
szczyzny, nienasycony w swej za- 
chłanności, n 
podbojów, do narzucenia PEOPR he- 
gemonji pruskiej. - | 

Dziś. na rozległych PNE 


niach przyszło do tytanieznej walki 
'z pangermanizmem, do wycięcia te- 


go raka, zagrażającego rozwojowi 
idei humanistycznych i szerzeniu 
się prawdziwej „cywilizacji i kul- 
tury. 

W bojach, które koalicyjne Bu 


© ropa toczy przeciwko rozwielmóżńio- 


nemu i pełnemu pychy prusactwu, 
zmuszony jest przyjąć udział i` na- 


ród poiski. Bieg wypadków wplata 


go w koło tych straszliwych tyta- 
nicznych zapasów... 

Dwudziestocztero-miljonowy na- 
ród polski, którego. karty historji 
zapełnione są bohaterskimi czynami 
przodków, wiernie zawsze służył 
sztandarowi wolności, walcząc prze- 
ciwko brutalnej przemocy. 

Prusy, za pomocą ognia i mie- 
cza, lub podstępnych intryg dyplo- 
matycznych zdawna już dokładały 
wszelkich usiłowań, by na zawsze 
pogrzebać sprawę polską. 

Nie udało im się to jednak! Na. 
ród, posiadający piękne tradycje hi- 
storyczne, posiadający energję ży- 
wotną i gorące, pełne poświęceń 
umiłowanie swej ziemi — zginąć nie 
może! . 

. Przyszła chwila odwetu, za lata 
krzywd i prześladowań. s 

Zniszczone, ogarnięte przez po- 
żar wojny niwy polskie na całym le- 
wym brzegu Wisły, Dziesiątki ty- 
sięcy rodzin niedawno jeszcze za- 
„możnych dziś nędzarzami — mimo 
Sza i te jednak, naród polski 
w piekielnym pojedynku dziesiątków 
a dział widzi pe odrodze- | 
nia. 

W ogniu tun pożarnych, na zgli- 
szczach miast .i wsi polskich, od Prus 
Wschodnich aż do Krakowa, na mo- 
giiach tysięcy polegiych, powstała 
rzekomo pogrzedbana sprawa. polska. 
N Rosja, według słów Wodza Na- 
zetnego, „idzie ku Polsce z sercem 


stwartem 1 z wyciągniętą braterską . 


do rozszerzenia swych 


" wroga pod Grunwaldem, rdzą się nie 


pokrył”, 

Pół miljona polaków walczy 
przeciwko wspólnemu wrogowi w 
szeregach rosyjskich. Miljony całe 
z niecierpliwością, lecz z zupełną 


„(wiarą i przekonaniem czekają „zisz- 


czenia marzeń przodków swoich*, z 


iiecierpliwością . Wy oerna ełyili 


ryzwolenia. 


Naród, który przez wieki był 
niezdobytą ostoja narodów słowiań- 
skich przed napaściami teutonów, nie 
da się olśnić fałszywemi obietnicami 
pewnień Wodza Naczelnego. 

- firzeźwość polityczna była Ka 
wskaźnikiem w tych P chwi- 
lach. 


Umilkły waśnie i spory partyjne 
—naród cały zjednoczony, dał wy- 


mowny dowód swej niezachwianej 


krżyżaka i ufa święcie sżcżórości za- 


woli, a tą jest niedopuszczenie do 
supremacji rasy gormankkiej nad 
słowiańską. | Fi 


Potężna duchem, z liasłóm ajed- 
noczenia i usamodzielnienia, Polska 
musi zająć określone stanowisko w 
przyszłości. | 

Pamiętać nam tylko należy, . że 
gdziekolwiek staną słupy graniczne 
po pożodze wojennej, 
powtórnie. zdobywać trzeba będzie 
pracą, należy zatem już dziś przygo- 


towywać sią do przyszłego życia na~. 


rodu. 

Po zgnębieniu furii teutońskiej, 
która dla zapewnienia sobie przewa- 
gi gotowa zawsze zmiażdżyć nie tyl- 
ko wrogów, lecz i przyjaciół -bez 
różnicy, nasiąpi zjednoczenie ziem 
polskich, które jest hasłem doby 
dzisiejszej nie tylko dla nas, lecz i 
dla całej Europy koalicyjnej, 


niosła. 
Na bezimienny apel Prus — Pol- 
la odpowiedziała wzgardliwem mil- 


| czeniem, na pełne męskiej siły wez- * 


i wanie Rosji - - Polska odpowiedziała 
(serdecznym porywem. 

Wśród mocowania się potęg świa- 
towych, pamiętajmy o tem co dla 
nas jest najdroższem, pamiętajmy że 
nie ma żadnych zobowiązań, okrom 
obowiązku przed sumieniem narodu. 

Bądźmy w Pere 


dłonią, pewna, iż miecz, który razit.. 


niu, A 


nowe ziemie 


która- 
je jako RWE ZY. po, „pod- RE 


"że. 


echa CE postów. 


„Kołokoł* donosi: 

„Dł. 21 b. m. w siedzibie Dumy 
odBy ła się narada obecnych w Pio- 
trogrodzie członków Dumy, którzy 
omawiali sprawy związane z lazare- 
tem Dumy oraz sprawę przyczyn a- 
resztowania 5 członków Dumy z 
frakcji S.-D. 

„Wszyscy obecni na tej prywat- 
nej naradzie członkowie Dumy u- 
znali, że z prawnego punktu widze- 
nia niema żadnych podstaw do pro- 
testowania przeciw temu aresztowa- 


sd 


rawidłowe. |. 
zbadania przyczyn. areszto- 
iono dwa projekty: albo 
$ do prezesa: 
ministrów Goremykina,. lub . prosić 
samego prezesa Dumy Rodziankę, by 
zbadał te przyczyny. - 
„Ponieważ jednak zebranie miało 
czysto prywatny charakter — kończy 


„Kółokoł*—więe wyrażono zdanie, że 


niewłaściwem byłoby uchwalanie ja- 
kiejkoliek rezolucji. 
„Zebranie się na to zgodziło? : 


panika w Krakowie. 


„Udes. Now.“ donoszą: Rozpoczęg- 
ty jeszcze. 2 b. m. -odwrót austro- 
niemieckich wojsk na całym froncie 
po zawładnięciu przez wojska rosyj- 
skie Sandomierzem i zajęciu innych 
wzmocnionych pozycji nad Sanem w 


okręgu Nisko — Ulanów — Rudnik, 


spowodowało cały szereg zamieszań 
i zamęt wśród wojsk i znajdujących 
się w pobliżu Krakowa generałów, 
gdzie trzeci już dzień panuje niesły- 
chana panika. 

Zaczęło się od tego, że odwołano 
z Krakowa, stojące tam garnizonem 


„wojska niemieckie, a w Krakowie zo- 


stali tylko austrjacy.. Odejście wojsk 
niemieckich wraz z nadejściem do 
miasta wieści o rozpoczętym odwro- 
cie, wywołały w mieście Straszny 
rwetes i trwogę, ge. 
Dzieci i kobiet w mieście niema. 
Zaczęły się aresztowania „moskalo- 
fiiów* podejrzanych o sympatje dla 
rosjan. 

Stare, polskie miasto przed kil- 
ku miesiącami jeszcze kwitnące i 
pełne Życia, przedstawia ` obecnie 
- smutny widok. Miasto jest literalnie 


„wymarłe. 


Na ulicach nie widać żywej du- 
szy. Z pustych, opuszczonych przez 
mieszkańców domów, zieją otwarta 
bramy. Teatry i restauracje zam 
"kniężte. i 

-~ Ceny na środki żywności nie 
słychanie wysonie. Dość powiedzieć 
kilogram chleba kosztaje ko 
=OnĘ. NE a 


ponieważ ono prawnie jest zu- 


biorezymi łodzianami --- 


2 Pezmafńiskiego. 
„Słowo Polskie“ podaje, co nastę : 


u 

> w Poznańskiem rząd: nieinieokt. 
zwrócił się do posłów polskich, aby. 
wydali odezwę do ludności polskiej, -> 
zapowiadającą polakom w dzielnicy ' 
pruskiej swobody w razie. zwycię-. 
stwa Niemiec. Polacy cdpowiedzieli, ' 
że zanim o tem będzie mowa, niechaj: 
naprzód. rząd zniesie prawa wyjątko-" 
we, zastosowane względem polaków; 
Na to nastąpiła wykrętna odpowiedź, | 
że rękojmią tych przyszłych swobód | 
jest już mianowanie ks. biskupa Li-) 
kowskiego arcybiskupem, a przytem! 
dodano, że w odezwie biskupa Likow=; 

skiego, wyd 
wolą rządu umieszczony. > 
Posłowie wiedzieli jednak, że taj 
ostatnia -okoliczneść jest zmyślona,) 
bo ks. Likowski umieścił ten' ustęp: 
bez wiedzy rzedu i ściągnął z tego, 
powodu na siebie niezadowolenie. -` 
|. A co do nominacji odpowiedzia:, 
no, że nie można brać serjo za ustęp-: 


_stwo polityczne nadanie tytułu stare, 


cowi 78-letniemu, który faktycznie: 


sprawował już obowiązki aroybiskue) 


pa. Po tej rozmowie zapanowało milę 
czenie i odtąd. rząd nie porozumiąe: 
wał „się więcej z polakami 


p RECE r = 


Na marginesie. . 


„Wiosna idzie ; 


Dla handlowego świata Łodzb. 
dla niezliczonego legjonu ludzi przed, 
siębiorczych, tych ruchliwych” — 
były to dni straszną, chwile okro“ 


ne. 
> Trzeba było siedzieć w domis 
spokojnie, w każdym zaś razie 
„tkwić” w mieście — bez ruchu, bez 
czynu, bez wcielania pomysłów w Por. 
płatną rzeczywistość. 

A właśnie,—jak na złóść—w tym: 
czasie wytaniały się z mózgu najpo-: 
nętniejsze interesy, najfortunniejsze. 
kombinacje, najdowcipniejsze impre- 
zy handlowe, 

Wszystko to na nic. Nad miastem, 
Mars. panował niepodzielnie, nakazu- 
jąc Merkuremu poddać się z cichą 
rezygnacją komendzie Morfeusza. 

Lecz oto — sytuacja się zmieniła. 
Wypogodziło. się niebo. Mars - załas 


twił się z Łodzią i gotów Jada chwila 


oddać ją prawowitemu jej dzierżawa 
cy — Merkuremu, którego sługi wye 
iażą z pod pierzyn i kołder i zaczy-. 
nają szukać żeru. 

Ach, ileż przestrzeni: 
otwiera się przed nasev'- 


- wolneż: 
przedsię: : 
uid“ pašpiesze. 
nego. = Pralanh pożrze miasta: 


= m LIRA OM 


BW 


| 


| 


l Egielna 62. l 
Bilety snrzełaja cuciernia p. Gos- 
demskiego lioszkowskiegc) a w dalu 
prza?siawienia zasa teatru od 10-ej 
"rano 
POLSCY ARTYSGCIH 


Ś. WEB dDEGŁBE „BB 
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zo 
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i iudności! Jak piękua perspektywa 
dla różnyeń dostaw, podwożu, wy- 
"wozu, wywozu, wymiany... e cud- 
dnych horoskopów pracy, kombina- 
ji, geszeftu, zarobku! Jakie wonne 
„pole dla sztucziiej spekulagji... 

- Qżywia się „ruchliwy“ element... 
Bada drogi, środki i speschy kombi- 
recji i połączeń z otaczającym świa- 
„tem, —— oDserwuie i oblicza „czego 
tu brak najbardziej”, — a eo się da 
spieniężyć najrychiej... P 

deszcze jedno leniwe przeciąg- 
nięcie ramion aż po łopatki, ostatnie 
oetrząśnięcie się po bezówoócnie utra- 
conej dekadzie dni trwożliwie prze- 
spanych, — i do budzącej się wiosny 
ruchu handlowego też ramiona wielo- 
tysięczne wyciągają się z pożądiiwo- 
Ecią. > SŁ Sąd 24 
Wiosna idzie... | 

- Messieurs, faites vos jeuxl* 

. -Do pracy, łodzianie, interes 
"ina was czoakal . 


EY: 


już 
(x) 


Przybyły do Łodzi w przejeździe 
„jeden z lekarzy, opisuje nam nader 
ciekawy obrazek ewakuacji . umysło- 
'wo-chorych z zakładu w Tworkach,. 
w .którei brał czynny udział. s 
W dniu tym lekarze zakładu w 
"Tworkach przeżyli bardzo ciężkie 
chwile. Przed . bitwą nie zdołano 


przeprowadzić umysłowo-chorych, to > 


też gdy rozpoczęła się straszną bitwa 

w poblizkim Komorowie i Pruszko- 
wie, w zakładzie, wśród obłąkanych, 
odbywaty się rozdzierające sceny. 


"Pod .ostoną artylerji szła ku 
Tworkom piechota rosyjska, podczas 
gdy od strony Włoch padał na po- 
mycie niemieckie deszcz ołowiu i ġe- 
. Faza. Szrspnele i granaty -niemieckie 
"spadały w obrębie lecznicy tworkaw= 
skiej. Wówczas jeden z lekarzy sto- 
jących przy oknie raniony został od- 
łamkiem szrapnela, który wyrwał ra- 
„mę okienną i połamał na drzazgi 
drzewo rosnące przed oknem. Gdy 
. szrapnele. poczęły padać jeden za dru- 
gim przeprowadzono obiąkanych do 
piwnic. ze E A 
„Po chwili Tworki zajęli rosjanie 
i- wówczas lekarze postanowili  prze- 
wieźć ehorych do Warszawy. Było 


to bardzo ciężkie zadanie! Największy - 


kłopot sprawiali furjaci, których trze- 
ba było prosić, aby poszli pieszo do 
Warszawy. Skręcono naprędze z prze- 
ścieradeł długą linę i kazano furja- 


WA 


ALFONS DAUDET. 


„Opowiadanie | 
0. 1870—-1871. - 
 (Doończene.) 
; Raz nawet wyraźnie. słyszałem 
aAanteat pędzącego konia; ach! sadzi- 


iom, ż8 padnę z przerażenia. Jednak-. 


śą duż za miastem oprzytomniałen: 
„mupałnię, Saint Denis było pełne lu- 
dzi. Nie było obawy, żeby nas zło- 
wipno w tłumie. Wtędy dopiero po- 
| myślałem o naszej zagrodzie. Dem 
- pasz będzie napewno podpalony, sko- 
'ro tylko prusacy odnajdą w nim za- 
sbiiego towarzysza, podejrzenie zaś 
mogło spaść na najbliższego sąsiada 
„dacquota, jedynego francuza w oko- 
licy. Taki sposób ocalenia siebie nie 
„ był, doprawdy zaszczytny. a 
<. Powinienem był uprzątnoć go 
chociaż.. W miarę jak zbliżajem się 
do Paryża, myśl ta prześladowala 
- maig coraz bardziej.  Dręczęło mnie 
Ap, tens zostawił prusaka w piwniey. 
oe też pray wale i 
wytrzymałem: 
; — I4ż naprzód!- mówię do mal- 
. 63.-- Mam jeszcze w Saint-Denis coś 
‘Go załatwiania, , : 


i 


gy WE 
Obraz dramatyczny w 3-ch odsłonach, 
z prologiem J. RĄCZKOWSKIEGO. 


miejskim już nie 


"NOWY-KURJEK s: aś. 
niedzielę d. 29 b m o godz. 4 p. p. 
„Tylko jedno przedstawienie. 


MRZYMAŁY 


LJ i p > 
sa em4ęz fi m SB Epilog dramatycz- 
aaskja ny H. Hejsrmansa, 


tom trzymać się jej mocno, ostrzega 
jąc, że kto puści się tej liny zaraz w 
niego trafi kula niemiecka, 

Był to niezwykły obrazek. Długi 
sznur ludzi o błędnym wzroku, wy- 
straszonych, ściskał w rękach linę 
i kroczyi wolno jeden za drugim. 

 Przestrach i instynkt samoobrony 

trzymały ich w posiuszeństwie. Trud- 

niejsza jednak sprawa była z kobie- 
təmi furjatkami. s 

.  Zezwierzęcone, 

rzucaiy się na dozcrczynie i konwo- 


jujących żołnierzy, przeklinały, pluły - 


na nich, a szradając się nieznacznie 
"rzucały się do twarzy Źołnierzy dra- 
pały ich lub znienacka szczypały, 
Zotnierze, którym zabroniono 
obłąkanych z trudem odpierali ich 
napaści, powtarzając że to gorsi wro- 
gowie niż niemcy. 

Przeraźliwym piskom i krzykom 
furjatek. denerwujących spokojnie 
 kroczących furjatów, wtórowała pie- 
kielna muzyka armat, trzask pękają- 


-cych w oddali szrapneli i grzechot. 


salw karabinowych. ; 

“Ozas naglił, gdyż droga do War- 
szawy mogła być odcięta, a ten "nie- 
zwykły pochód stawał się coraz 
trudniejszy, coraz uciążliwszy, ` 

Dotarto wreszcie do stacji kole- 
jowej gdzie umieszczono wszystkich 
obłąscanych w wagonach i szczęsłi- 
wie przewieziano do Warszawy. | 

= A Da (©) 


= Feljetonik. 
„Szach perskie, 


/>— Dokąd: pan jdziesz właści- 
wie? — usłyszałem za sobą głos ener- 
giczny. = > E T E ac" 

Pośpiesznie odwróciłem głowę 
i przy słabem świetle latarni. ulicz- 
nej dostrzegłem nieznanego sobie męż.- 
czyznę, w palcie z baraukowym kołnie- 
rzem, w futrzanej na głowie czapce. 
Nieznajomy, opariszy się na lasce, 
maiemi, szybko latającemi, oczkami 
bacznie się we mnie wpatrywał, 

— (o pan . sobie życzy? == spy- 


tałem ze zdziwieniem. 
— Jakto$.. Pan mnie nie poznaje? 
— Nie... l 
— Ja jestem szachem perskim, 
Pan więsz — 


ala teraz bez zajęcia,.. 
fabryki stoją... 
' .„Zgłupiałem! 8 
-— Szach perski? 


-- 28 jistopada 1514roku | 
MEIE SD mape EDA aa EBETE i- > WE 


apanman 


dzikie, straszne, 


bić. 


„ I uściskawszy go, zawróciiem z 
miejsca. Serce biło mi wprawdzie 
przyśpieszonem tętnem; ostatecznie 
wszystko mi było jedno, byłem dużo 
swobodniejszy, nie mając chłopca 
przy sobie. > i z 
.. Giemno już było zupełnie, gdym 

„wchodził do Villeneuve. Posuwałem 
się kruk za krokiem, z trudnością 
rozróżniająa przedmioty. Miasto wia- 
ło jednak wygląd spokojny, a dom 
„mój stał na. Swoiem  miaiscu. We 
mgle zauważyłem, w oddali, na dro- 
dze czarny szpaler. To prusacy sta- 
wiali się do apelu. Najlepszą spo- 
sobność, aby w domu nikego nie 
znaleźć,  Przesuwając się wzdłuż 
ogrodzeń, spostrzegłem w podwórzu 
ojca Jucquota. Widocznie nic jeszcze 


nie spostrzeżono, ldąc ciągle po 
omacku, wehodzę do domu, docie- 
ram do suie: ny i znajduję mego. 


prusaka w tem samem miejscu pod 
trocinami; już nawet dwa wielkie 
Szczury gospodarowaij przy jego pi- 
kelhaubie.  Szczególiego doznałem 
uszucia na ten widok, 


sądziłem że nieboszczcz wraca do 
Życia.. ale nie! giowz vao. byta bez- 
wiądna, ciężką i gimna. Przyczai- 


wszy się w kącie, czekałem, aż żol- 
psr uang, chciałem bowiem wtedy 
wynieść trupa z inego domu i wrzu- 
cić go do Sekwan y. 7 


Przez chwilę. 


| do Nie wiem, czy 
„to blizkie sąsiedztwo śmierci tak b 
„Ba mnie oddziałało, żę, powrót. nrue. 


> 


Nieznajomy spojrzał na „mnie 
szczególnym wzrokiem, 

— A dzieci pańskie zdrowe? 

— Nie itpij pap, — odrzekłem, — 
nie jestem żonaty... 

— O6ż z tego?.. He, he, he... 
A najważniejsze to, że głód w Łodzi 
zażegnany... Dwa wagony świń wiozą 


z Warszawy za pośpiesznym irach- 
y posp l 


tem. ; 

— Figlarz z pana, — odrzekłem, 
nie wiedząc co myśleć o dziwnem 
zachowaniu się nieznajomego. 

— Tak, pan sądzisz... Być może... 
Czasami to jestem weśsół, niekiedy 
zato rzucam się na ludzi i kasam, 
zupełnie jak pies... Komiożne, co?. 

— No tak, niebardzo, — szepną- 
łem, cofając się mimowoli, ONA 

— He, he, he... A wiesz pan —no- 


gniewałem się z Bogiem i od paru 


dni wcale z Nim nie rozmawiam... 
— Czy być może!.. 


powiedz, czy to się godzi depuścić 
do takiej -woiny... 
— Tak, zapewne... 


-— No, widzisz pan... 
Obesrzat się wokoło niespokojnie, 
otrzepał palto, wreszcie spojrzał na 


mnie jednem okiem, lecz zamknął ie. 


zaraz, a otworzył drugie i, powtó 
rzywszy ten eksperyment kilka razy, 
uśmiechnął się chytrze i spytał: 

— A co, umiesz pan tak? 

— Nie umiem... 

— To bądź pan zdrów! A gdy- 
byś pan spotkał Łysego, pan wiesz, 
tego psa dozorcy Szymona, to mu się 
kianiaj odemnie.,. 

=- — Dobrze... Ale powiedz mi je- 
szcze, panie szachu perski, skąd obe- 
enie idziesz? , ! 

„Nieznajomy pochylił się ku mnie 
i spojrzał mi w oczy przenikliwie. 

— Z Kochanówki.. W ostatnich 
dniach zbyt tam było... głośno, a ja, 


"wiedz pan o tem, nie znoszę hałasu... 


odszedł z powagą. 


: Skłvnił się i 
E Henryk SL..skt, 


Wezoraj po południu przywie- 
ziono do Łodzi samolot niemiecki 
systemu Hakrmana, pochwyceny w 
okolicach naszego miasta.  Lotaik 
niemiecki z pasażerem oficerem zostali 
zabici podczas obrony. 


Z rozporządzenia władz delego- 
wano policię tódzką powiatową z po- 
licmajstrem Częstochowy p. Uthof- 
fem na czele w okolice Łodzi, w ce- 
lu pochowania trupów niemieckich 


żołnierzy, poległych w. ostatnich 
walkach. ` | 
ŚR, di K | 
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saków do obozu tego wieczora wy- 
dał mi się nad wyraz smutny. Wtem 
dobiegły mnie trzy głośne - pobudki 
na trąbce: Ta! ta! ta! 
lście żabia muzyka! Nie przy 
takim to akompanjameńcie nasi żoł- 
mierze udają się na spoczyaek... 
` Przez pięć minut następnych, 
słyszałem brzęk szabel, trzaskanie 


drzwiami; potem żołnierza wyszli na- 


podwórze i zeczęli wołać: 

_— Hoiman! Hofmani 

Biedny Hofman nie poruszył się 
pod wiórami.. Ja jednak byłem pew- 
ny, że lada chwila wejdą żoinierze 
do sutereny i, podniósłszy szablę, 
stałem w pogotowiu, mówiąc do sie- 
bie po cichu: SĄ 

„— Jeśli ci się, kochanku, uda 
stąd wymknąć, będziesz musiał dać 
piękną 
baptysty w Beileyilie!... z: 
„. „Pymezasem moi. lokatorzy, nie 
doczekawszy się Hofmana, weszli do 
domu. Słyszatem ich ciężkie kroki 
„na schódach i po chwili cały dom 
zachrapał, jak wiejski dzwon. koś 
cielny. Na to tylko czekałem. 

Wybrzeże bylo puste, we wszyst- 
kich dumach ciemno. Dobra nasza. 
Wysuwam się nośpiesznie z kąta, 
ciągnę swego Hotmena z pod warszta- 
tu, stawiam go na nogi i zarzucam 
na plecy, jak- posianiec nosze na 
barki... | 
ha aż” 


— Ależ tak... No, bo sam pan 


swiece przed obraz św. Jana 


T 


«O iskis ciężki był ten rozbójnii 


* ! 

"Wczoraj w okolicach miasta , 

= A SIĘ: i - SEE i aa dk, 

aresztowano dwucn szpiegów nie- 

mieckich, których pod silną eskortą 
odstawiono do komendantury, 


Za pierwsze trzy miesiące wojny 
straty Austro- Węgier wynoszą, wed- 
ług komunikatu urzędowego, 900 ty. 
sięcy ludzi, co stanowi 27 proc. całej 
armji austrjackiej. | 

7 liczby zaś 70 tysięcy oficerów 
ubyło 19 tysięcy. 


z Saai ENE | 
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| = (h) Rozkaz komendanta 
miasta, Wczoraj komendant mia- 
stą nadesłał do C. K. M. O. rozkaz 
następującej treści: 

:1) wszyscy właściciele domów i 
ich rzędcy winni do godz. 12 "* po- 
łndnie 15 (28) listopada - dosta” ayé 
za pośrednictwem prezesa Mil.cji O- 
bywatelskie; dane o zamięszkałyci 
w ich domach żołnierzach, nawet 
tymczasowo znajdujących się, ze 
wskazaniem nazwiska, imienia i czę- 
ści wojsk, jak również i o stanie ich 
zdrowia (chory, ranny lub zdrowy); 

"2) właściciele domów, winni w 
ukrywaniu. żołnierzy, karani będą 
grzywną do 3,000 rb.; 

= 8) właściciele domów lub też 
rządcy winni obwieścić wszystkim 
żoinierzom, mogącym chodzić o wia- 
snej sile, ze 15 (28) b. m, winni ani 
zgłosić się na Wodny Rynek o godz. 
12 w południe i że ci, którzy nie 


stawią się w oznaczonym czasie be- 


dą oddani pod sąd wejenny za nie- - 
wypełnienie rozkazu władzy; 
~ 4) zabrania się wszystkim wła- 


` ścieielom domów wpuszczać .na pod- 


wórze domu zdrowych żołnierzy pod 
karą 8,000 rb. i 

_ Podpisano: Komendant miasta 
pułkownik von Baumgarten. i 

— (i) Z Banku hamdloweg 
łódz=ziego. Niektóre czynności, ja- 
ko to wydawanie pieniędzy z kase- 
tek, przekazów i inne, wznowiono 
w banku. 

Ilość godzin pracy ograniczono 
do dwuch, mianowicie od 10 do 12 
w południe, większa bowiem część 
urzędników wyżej wspomnianej in- 
stytucji zajętą jest pracą przy ran- 
nych. o: , 

— (r) Szpital polsko cames 
rykański. [nicjatywę i organiza- 
cję szpitala polsko-amerykańskiego 
w Warszawie na czas wojny podjęli 
pp: Jerzy Sosnowski Witold Fuchs, 
wicekonsul amerykański, zwróciwszy 


Sądziłem, że nigdy nie zdołam go 
dosięgnąć. Nagle na środku ulicy. 
wydało mi się, że ktoś śpieszy za 
mną. Odwracam się. Niema nikogo... 
To księżyc wschodził... Mówię sobie 
tedy w duchu: 
|| — Baczność, niebawem szyld- 
wach będżie strzelał! 

Na dobitkę, poziom wody w 
Sekwanie był cizki. Gdybym mój 
ciężar zsunął z brzegu, zanurzyłby 
się jak w miednicy.. Wchodzę, po- 
suwam się... woda wciąż piytka... W 
końcu jużem dalej iść nie mógł. 
Członki mi zdrętwiały. Kiedy już 
wydało mi się, że się dość posuną- 
iem naprzód, puściłem mój ciężar... 
Ruszaj sobie, Ale on pozostaje na 
miejscu. Nie ima sposobu pchnąć go 
dalei.. Na szczęście powiał wiatr ze 
wschodu, woda w rzece nieco się u- 
niosła t uczułem, że Machabeusz po- 
maleńku odpływa. KM 

— Szezęśliwej podróży! 

Łyknąłem troche wody i powró- 
citem na brzep. o : 

- Kiedy - przechodziłem 2 powro- 
tem przez most w Villeneuve, ujrza- 
łem pośrodku Sekwany cóś czarnego, 
zdaleka wyglądało to jak mała tód: 
ka Był tò mó: prusak, płynący % 
biegism wody ku Argenteuil. 


przesłał ją do Warszawy 


gia w tym celu a środki 


= pieniężne 
(go znanego działacza polskiego w 
(Chicago p. Jana Smulskiggo, który 
'wrAZz z Żoną zebrał Spanii 

szych pelaxów . potrzebną sumę j 


i 


Nowy szpital na zasadzie kon- 


_węncji międzynarodowej wszędł pod 


"wodu trudności 


bezpośrednio zawiadywanie central- 
nych władz Czerwonego Krzyża, ko- 
rzystająjąc ze wszystkich jego przy- 
wilejów, | 

= (x) Węńrowuę fabryki — 
Pisma warszawskie donoszą, że z po- 
w przewożeniu wy- 
robów manufaktury z Łodzi do Ce- 
sarstwa, niektórzy przemysłowcy 


"łódzcy, w obawie utracenia rynków 


„zbytu, urządzają nowe fabryki na 


południu Rosji. 


Jedno z pism dodaje, że naprz. 


akc. tow. J. K. Poznańskiego „otwie- 
ra“ fabrykę w Ekaterynosłąwiu, zaś 
akc. tow, Karola Scheiblera — w Ju- 
zowce. Gazeta warszawska nadmie- 


nia. że „robotników, majstrów i ma- 


szyny przewicziono z Łodzi”, 
Informacje te są, oczywiście, zu- 
pełnie mylne, jak w swoim czasie 
krążąca pogłoska o przeniesieniu za- 
rządów fabryk łódzkich towarzystw 


ukcyjnych—do Moskwy, była również. 


bezzasadna. 

Prawdą jest, iż łódzcy robotnicy, 
„wykwalifikowani w pracy metalur- 
gieznej, znaleźli zajęcie w pokrew- 
nych zakładach na południu. Rosji. 
W ten sposób ulokowano tam. parę 


- tysięcy ludzi. 


Faktem jest również i to, że nie- 
którzy fabrykkanci łódzcy, którzy po- 


djeli się terminowych dostaw niektó- 
= vych artykułów i mimo wojny muszą 


zobowiązania swe wypełnić, — odstą- 
„pili te zamówienia fabrykantom w 


"okręgu mosxiewskim, iwanowo-woz- 


niesienskim i in. 

= (0) Z Komitetu opałowe» 
ge. Na wczorajszem posiedzeniu 
'komitotu opałowego, pod przewod- 
‘miciwem p. A. $tamirowskiego, od- 
„czytano bilans sprzedaży i bezpłat- 
'nego rozdawhnietwa drzewa, od chwili 
„rozpoczęcia wyrębu w lasie mlejskim 
do 14 listopada r b. 

Bilans ten wykazuje, że wydano 
"drzewa: sekcji sanitarno-szpitalnej na 
,suinĘ TL. 8,096, sekeji szkolnej na 


Cre 1392, głównemu Komitetowi Oby- 


3 


" BRA, 
< mówiła 


"przez 


watelskiemiu dla wojsk i szpitali woj- 
„kowych za rb. 1,117, wreszcie Ko- 
mitetowi niesienia pomocy biednym 
dla bezpłatnego rozdawnictwa na su- 
mę rb. 2,117, wresze s Komitetowi 
zniesienia pomocy bieduym dla bez- 
patnego rozdawniciwu na sumę rb. 
20,853 kop. 20, 

Osobom prywatnym sprzedano 


(drzewa za rb. 4,558. Przy wyrębie 


Jasu miejskiego zatrudnionych było 
do 400 ludzi bez zajęcia, którym Ko- 
mitet wypłacił za cały czas rb. 4,588 
-Kop. 75. . | 

. = (h) Przepustki na wy- 
Jszd. Wyjazd z Łodzi do Zgierza, 
Konstantynowa, Aleksandrowa i Brze- 
zin dozwolony jest tylko za prze- 
pustką komendanta. 

= (t) Zamówienia dia woj- 
lntendentura warszawska za- 
mó u  iabrykantów łódzkich 
„Znaczną ilość wyrobów  bawełnia- 


„mych, znajdujących się na składzie. 


W dniu wezorajszym kilkadziesiąt 
podwód z towarami przeciągnęło 
pr nasze miasto kierując się do 
Warszawy. . 

: (h) Włoratorjum. Jak nas 
informują sfery kompetentne mora- 
torjum «ue tyczy się wcale. spraw 
Mubezpieczeniowych, w jakiej by one 
iormie nie były, 

„, == {h} Podział szpitali. — 
„4 rozporządzenia głównego pełnomo- 
'onika rosyjskiego Czerwonego Krzy- 
“ġa szpitale żódzkie podzielone zosta 
ły na cztery katagorje, | 


— 


Zorganizowane prze 
grono iuui dobrej woli kuehnie bes- 
płatne dlą bęzdomnych i głodnych 
zaczęły jug funkcjonować, Kuchnie 
te mieszczą. się przy'ul. Długiej nr.j45. 


i Cegielniana} wr. 88. Główna knch- 


tamtej- 


wa kilkadziesiąt 


nia mieścić się będzie przy ul. Sred- 
N8) Br. 20 1 zacznie funkcjonować w 
najbliższym czasie. 
wydaje dziennie po 1,600 obiadów. 
Obiad składa się z 
kawaika chleba. 

— (hb) Pierwszy pociąg. Wczo- 


raj odeszły. pierwsze pociągi woj- 


skowe do Warszawy. Jednocześnie 


przywieziono do Łodzi 
nów z żywnością. | 
- 0% Gdzie lsgike. Według 
cennika, wydanero przez O. K. M. 0. 
kwarta nafty Sprzedawana ma być 
po 17 kop. Onegdaj w IV dzielnicy 
Milicja sprzedawałą miliciantom nat- 
tę po.20 kop. Czyżby i milicja han- 
dlowała juź na zwyżkę. 


kilka wago- 


— (0) Z Ruratorjum Obya 


wat:lskiego. Wczoraj w magi- 
stracie łódzkim odbyło się posiedze- 
nie specjalnego urzędu, mającego pie- 
czę nad rodzinami 
którem ustanowiono wysokość: racji 
Żywnościowej dla osób, korzystają- 


jących z prawa: do zasiłku skarbo- 


wego. . 
Wysokość racji za miesiąc Wrze- 
sień dla osoby dorosłej określono na 
rb. 4 kop. 66, na październik na rb. 
5 kop. 25, na listopad ma rb. 7 
kop. 04, razem na rb, 16 kop. 95; dla 
dziecka w wieku mniej niż 5 lat, na 
rb. 8 kop. 47 i pół, Według obliczeń, 
ogólna suma zapomóg za ubiegłe 3 
miesiące wyniesie rb. 683,250, 0 wy- 
asygnowanie której Kuratorium Oby- 


„watelskie zwróciło się do gubernato- 


ra, piotrkowsuiego. 
¿o Kuratorjium spodziewa się, jź 
w przyszłym tygodniu pożyska po- 
trzebny fundusz i rozpocznie wypia- 
tę zapomóg rezerwistkom w wyżej 
określonym stosunku. 

— (b) O srekwizycję węgla. 
W mieście jak wiadomo byak jest 
zupełny węgia kamiennego i nadziei 
na prędkię dostarczenie go do Łodzi 
niema. Jednakże można by chociaż 
cokolwiek temu zaradzić. Z Łodzi 
wysłano wielu obywateli poddanych 
austrjackich i niemieckich, po- któ- 
tych zostały choć nię wielkie, ale 
dość znaczne zapasy węgla. Czyby 
C. K. M. O. nie mógl zarekwirować 
tego węgla? tembardziej. że ieży Gu 


bez użytku, 


— (0) żyto dia Łodzi. Dzisiaj 
do Łodzi przywieziono z pod Piętrko- 
wozów -naładowa- 
nych żytem, ktore będzie zmielone 
na mąkę w tutejszym miynie paro- 
wym. 

— (b) Lazaret gminy ży= 
dowskiesj. Gmina żydowska otwie- 
ra w tych dniach laząret wojskowy 
obliczany na tysiąc łóżek. 

= (0) Kropla mlieka. Z 
pówodu braku dowozu mleka do $o- 
dzi-—instytucja pod nazwą „Kropla 
młeka* zaledwie w ostatnich dniach 


października, t. i. 25.1 26 mogła wy-: 


dać jeszcze 280 litrów mleka steryli- 
zowanego z pozostałego zapasu. 

W miesiącu listopadzie „Kropla 
mleka" zmuszona była, wobec zupeł- 


nego wyczerpania się mleka, wyda- 


wać dzieciom kleiki, aby w ten spo- 
sób choć w części zapobisdz niedoli 


dziecięcej i chorobom, występującym 


z powodu braku pokarmu i Dieodpo-. 


"wiedniego odżywiania. 


- Na kleiki wydano kaszy orkiszo- 
wej 2,049 i jedną ósmą funta dla 760 
dzieci. Dla osłodzenia kleiku doda- 
wano cukier. 

== (t) Kartofle. Ulicą Miłsza 
od strony Konstantynowa prawie 
dzień cały dążą mieszkańcy. naszego 
miasta z workami na plecach. Są to 


szczęśliwcy, którym udało się za ce- 


nę 75 kop, za ówiarikę, zaopatrzyć 
się w kartofle. NE) 

= (0) Bia chorych chros 
miczmyoih. Z powodu braku miej- 
sca szpitali ogólnych Główny Komi- 


tet Obywatelski, na wniosek komisji mẹ 
sanitarno - szpitalnej—otwiera prowi- 


zoryczny „szpital dia chorych ebro- 
nicznych przy ulicy Olgińskiej. 
Szpital ten obliczony jest na 75 
łóżek. Przy szpitalu znajdować się 
będzie dwuch lekarzy stałych. 


Urządzenń. szpitala powierzono - 
'doktorowi H. Trenkperowi. 
| = (ij Bla hezdomnuych i- 
głodnyst. 


= (h) Geny cs makarcem 
włoski podskoczyły nagle w górę 
wobec licznego zapotrzebowania pro- 
a. no zamiasś mąki. 
) 


= 


Kaliszu <znajduie sia w połażeniu 
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7 KURJER £ODZKI—-28 listopada 1914 roku. 


Każda z kuchen- 


gorącej zupy i 
` „stawili do biura II ueząstku (Cegiel- 


rezerwistów, -na ~“ 


Zmienne koleje. We- 
dtug otrzymanych tu wiadomości w 


bez wyjścia dyrektor oddziału łódz- 
kiego ryskiego banku handlowego p. 
Kroll. 

== (r) Czyj rower? W dniu 
25 b. m. milicjanci UI dzielnicy od- 


njana 80) rower:znaicziony w bramie 
domu przy ul. Południowej 42. Ro- 
wer ten jest do odsbrania w biurze 
III ucząstkr. `. 

| — (©) = Pietrkowa. Przybyli 
w dniu dzisiejszym z Piotrkowa mje- 
szkańcy Lodzi komunikują nam, że 
panuje tam życie normalne. Cena 
chleba w Piotrkowie obecnie po 12 
kop. za funt. > 


_. Beate i Sztuka. 
Teatr Zjedncczonych, 


W nadchodzącą niedzielę 29 b. 
m., polsey artyści zjednoczeni w tea- 
trze „Talja“ przy ul. Dzielnej nr. 18 
„0 godz. 4 po poł. dadzą tylko 


przedstawienie „Wóz  Drzymały*— 


obraz dramatyczny w 3 odsłonach z: 


prologiem J. Rączkowskiego, osnuty 
na tle wydarzeń w Ks. Poznańskiem 
i „Amnestja*, epilog dramatyczny H. 
Hejermansa. Bilety wcześniej do na- 
bycia w cukierni Gostomskiego, a w 
dniu przedstawienia od godz. 10 ra- 
no w kasie teatru. - | 


EEREN 


katerski żałierz, 


Tocząca się obecnie wojna—to 
wielke kronika bohaterskich czynów, 
które zakrawaą w niektórych wy- 
padkach na bajkę z „Tysiąca i jed- 
nej nocy”. 

-> Oto eo donoszą francuskie pisma 
o pewnym żołnierzu bejlgiiskim Sa- 
„piwie, nagrodzonym krzyżem legji 
honorowej i orderem Leopolda, 

Zołnierz ten, zniszczywszy z u- 
krycia cały oddział niemców, ochra- 
niających baterję, zdobył wszystkie 
dziaia, poczem wziął do niewoli cały 
podjazd nieprzyjacielski, składający 
się z czterdziestu ludzi. Oficera, do- 
wodzącego owym oddziałem zastrzelił. 

Wydaje się to nieprawdopodo- 
bnem, a jednak zadokumentowane są 
te czyny w Specjalnych aktach, gdzie 
mowa również o nagrodach, otrzy- 
manych przez bohaterskiego Sapin'a. 


(W kwaterze głównej 


ces. Wilhelma. 


Z Kopenhagi  telegrafują, że 
przyczyną  pośpiesznej  ofenzywy. 
niemców na froncie wschodnim są 
znaczne i bardzo niebezpieczne 
sprzeczki pomiędzy ces. Wilhelmem 
a następcą tronu, którego zdanie po- 
parli inni władcy niemieccy, a szcze- 
gólmiej król saski. Mówią, że ces, 
Wilbkelm, podpisując rozkaz -o ofen- 
zywie na froncie rosyjskim, powie» 
dział: l 
-~ — Syn mój pozwala sobie w o- 
bacności oficerów głównej kwatery 


mówić, że ja otrzymałem  korónę, a = 
on na nią zasłużył, Niech więc spró- .7% 


puje. 


syłając na front wschodni ostatnia 
rezerwy swej czarnej gwardji, ces, 
Wilhelm oświadczył gen.  Hinden- 
-burgowi: | 


— Tylko proszę oszczędzać mo- - 


je ukochane „chrabąszcze majowe“. 
Na to generał odpowiedział: 

. — Nie mogę odpowiadać za mro- 

zy rosyjskie.. | s 


Wojna Rosji z Niemcami 
2-14 dusja 
Bitwy w Król. Polskiem. 
- FIOTROGROB (T. A.P) --Ze 
sztabu Wodza Kaczelnegao: 
Bitwa lódzka w dalszym 
ciągu rozwija się pomyślnie 


la nas. | 


jedno ` 


_ szczególnych zmian. 


Rzecz charakterystyczna, žo po- : 


stosunkowo spokojnie. 


Mysitki mierhoów sz skies, 
rowang ku temu, aby ułatwić 
cofanie się korpusom, która. 
zdołały przedrzeć się w kie- 
Panka bezezim i które są o- 
kbecnie zmuszone cofać się. 
do ożręgu Strykowa w was 
munkach bardzo dlia siebie 
miekorzystnych. | 


© bitwach w Królestwie 
...... Pelskiermm 
KOPENHAGA. Urzędowy komu- 
nikat niemiecki przyznaje, że w Kró-: 
lestwie Polskiem  armija rosyjska 


` przeważającemi siłami stąwia zacięty: 


opór. 
Na fronde austrjackiim. 

PIOTROGRÓD. Ze sztabu Woe. 
dza Naczelnego: | 

Na froncie austrjackim dziatania 
nasze w dalszym ciągu mają powo- 
dzenie. ŚP Sai, 

"W walkach dnia 25 listopada za-, 
brano do niewoli 8,000 austrjaków, w- 
tej liczbie dwa pułki z dowódcami i: 
oficerami. | 


wWyparcie austrjiaków. 


PIOTROGROD. (T. A. P.) Porucz., 
nik jednego z konsystuijących w Ode- 


„się pułków. Dikarew, wtargnął z rotą 


do środka rozlokowania austrjaków. 
pod Mezolabernem i pochwycił do 
niewoli dowódzcę 47-go austrjackies 
go pułku piechoty, 8 oficerów i 150 
szeregowców, poczem  austrjacy na 
szerokim froncie zaczęli się podda» 
wać wojsku rosyjskiemu. Trzy roty. 
sławnego pułku piechoty pod silnym. 
ogniem austrjaków przeszły w bród. 
głębokości po piersi rzekę itabę, na, 
której płynęła silna kra i wyparły: 
austrjaków a okopów. 


oj JĄ: 
'PIOTROGROD, (TAP.). Urzęs; 
downie. Ze sztabu armji kaukas-, 


W kierunku Erzerumu ściganie 
rozbitego przeciwnika ukończono. - 
|. W. ostatnich dniach nastąpił: 
szereg potyczek na południe od do=. 
liny Alaszkerskiej, przyczem  roz-' 
proszyliśmmy znaczne siły kurdów,, 
posiłkowanych tym razem przez re 
gularne wojska tureckie, j 


> 


W pozostałych oddziałach bez: 


'PIOTROGROD, (TAP.). Do~ 
wódcami armji tureckiej są—l-ej, 
jerakijskiej —. Dżemal-Basza, - 2-ej: 
konstantynopolitańskiej-—-niemiec Li- 
man-Basza 3-ej kaukąskiej — Has=. 
san-lzet-Basza, 4-ej syryjskiej—lzet-: 
Bąsza. — Komendantem Erzerumu| 
mianowano niemca, Posselda-Ba-, 
SZĘ. | 


RASTA 
Telefon Kraków—Wiedeń. 
LWÓW. Zamknięto telefon Kra-. 
ków—-Wiedeń, Nastrój w Krakowie. 
przygnębiający. > 
Z frontu zachodniego. . 


PARYŻ. (PAT) Urzędowo, o go- 
dzinie 11 wieczór: „Dzień przaszedł: 
Tylko w kil- 
ku miejscach odbywaja sią walks 
artyleryjska. Na wyżynie Aragońskisj. 
niemcy dokonali kilku ataków, kióre' 
zostały odparte". l 
= PARYŻ. (PAT) W Paryżu rog» 
powszschniono kłamliwą pogioskę 0. 
rzekomej ewakuacji przaz wojska 
francuskie kilku miast. si 

Ludność nie dale wiary tai po- 
głosce. Wiadze wojskowa Paryża. 
przedsiąwsięgiy enargiogne. średni 

zeciwko  rozprwersghnianin kism- 
iwych poghzak. p 

"LONDY'.. Biuro prasy stwierdza, 
że froncie irancuskim pe raz pierw- 


$Y poan Tet 


Nu Ż40, łosi reat. fa 
szy od początku wujny nastapila 
widoczna pauza w działaniach wa en- 
nych spowodowana warunkami aiino- 
sferycznemi. Er 
Bombardowamie Amant- 
a ville. 

LONDYN. Pod la Bassee ode- 
brano okopy, posunięto się ku Berry 
au Bac i bombardowano Amantville. 
| PARYŻ. (PAT.)— W rozkazie do 
armji wydrukowano pochlebne siowa 
9 brygadzie piechoty morskiej, która 
vy kazała wybitną wytrwałość pod- 
„zas obrony ważnej pozycji strategi- 
„mej. | | 


é 


JA AJ 
PSE + E_ ra A wo r j I 
j + sk 
Zniszczenie flotyfi mie- 
| smieckiej. l 
KOPENHAGA. Telegramy z Hagi 
potwierdzają wiadomość że flota an- 
gielska zbombardowała w porcie Ze- 
ebrugge stojącą tamże w pogotewiu 
tlotylę niemieckich statków podwod- 
nych. 


 siiemncy pragną pokoju. 
ROTTERDAM. Dzienniki tutej- 
sze zaprzeczają pogłoskom © niepo- 
tuzumieniach pomiędzy Niemcami a 
HKolandją. — Stosunki pomiędzy obu 
państwami nie przestają być zupeł- 
nie poprawne; na dowód tego „Rot- 
terdamsche Courrier“ przytacza wia- 
domość, że w ostatnich dniach rząd 
niemiecki zwrócił się z prośbą pouť- 
ną do rządu holenderskiego, aby 
zechciał wysondować w Waszyngte- 
nie, czy Stany. Zjednoczone mnie by- 
łyby skłonne wystąpić z akcją pos- 
redniczącą w sprawie pokoju. 
Węgrzy chcą pokoju. 
PIOTROGROD. Przywódcy stron- 
nictwa węgierskiego niezawisłości 
wystąpili z żądaniem zawarcia po- 
koju z Rosją niezależnie od Austrii. 
Na poufnej naradzie w Budapeszcie 
obecni byli ministrowie. 
Nowe wejska angielskie. 
WELINGTON. (PAT) Prezes mi- 
oistrów oświadczył, że napływ rekru- 
tów jest dość znaczny. Zaznaczył on, 
że na wiosnę rząd angielski zażądać 
może od swych kolonji nowych kon- 
tyngentów wojsk dla zakończenia 
wojny. z PTE 
Przewóz wojsk tureckich. 
ATENY (P. A T)}—2 Konstan- 
iymopola donoszą, że duże siły tu- 
reekie przewieziono z Adrjanopola do 
"Trapezundu. W Trapezundzie wojska 
złupiły sklepy chrześcijańskie i za- 
biży trzech chrześcjan. 


Pozbawienie godneści ks. 
" Szeptyckiego. 

PIOTRYOGROD. Poruszono spra- 

wg pozbawienia ke. Szeptyckiego ty- 


r merae n as. ori 


chorob y skórne, wene 
ryczne i niemoc płciową 


OR» E.ETWAOWICZ 


BOWiEGGEĄ. 
Leczenie teyra bez szpryc@= 
W Alla „Tel, 35- 
Przy syphilisie stosowanie prep. „64 M. 10 od 12—6 
i „Baż”. i 


RHerstariynowskal@ 
©zroż teatru Seling. 


‘od. .9—1 1 od 8—8, dla pań od 5— 
- Tel. 35-44 


w niędziala od Q dp ? 


WÓTZU. 


Ę  Rawrpał h 
Ohoegły weneryczne, dkórhe i mo- 
 Beopłodawa Od © da 13 i od 5—8 po- 


RAK znalazeą 
w zwi LL 


(Bs zielarda na Hopas W 


am barde w 


eusteak dua 
i i CEED ETL A 


ny, admiraia 


ry nie usłuchał po». 


fikuszerka masażystka | 
z dypłomem Cesarskie: Akas 
gemji medycznej w Piożrogro= 
a.zie praktykująca 20 lat. przyjmuje: 
masaż porody. rozwinięcia biustu, pod- 
skórne zastrzykiwanie, udziela porad,. 
dyskrecja Pary Andrzeja . X 39 


do szpitali i iazaretów 


można dostać u H. Halber- 
sztadta Piotrkowska 38 w pod- 


ka Piotrzowska 71 do składu tamp 
Ad. Bankiera, Piotrkowska 82 0 


zagubiono portfel = 


z zawartością pieniężne, uczciwego 


cenie portfelu z zawartością za 80- 
vitem wynagrodzeniem w  ostatecz-. 
nym razie 6 awrócenia jedynia por- 
tfelu z bezwartościowymi dia znalsz 
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RZYM. (PAT.)—W ministerjum 
spraw zewnętrznych w  obzcności 
ministrów Sonnina i Salandry, na- 
czelnika sztabu 
Derewcla i. ministra 
marynarki Yialego odbyła się dłu- 
gotrwała narada o przygotowaw= 


czych zarządzeniach wojennych. 


Śsliz=BaSZa FENE a 
KOPENHAGA. A Hagi donosza: 
Gen. Gultz-basza, mianowany wielko- 
rządcą Belgii, z siedziba w Brukseli, 
został raniony podczas ostniej swej 
podróży inspekc" vei, iaka przedsię- 
wziął na terpte. belgijskiem. 
śreszieowan.e b. prezesa 
seime finianózkiege. 
HELSINGFORS (P. A. T) —Zło- 
żony z urzędu sędziego powiatowego 
były prezes sejmu Swinchuwud, któ- 
dewienia gene- 
rał-gubernatora 6 złożeniu z urzędu, 
został aresztowany na rozkaz guber- 
natora wyborskiego i zaprowadzony 
do więzienia gubernialnego. 
Kewe powałamie poszcze 
iuizkÓW, 
PIOTROGROD: (T.A.P.) Ogłoszo- 
no imienny Ukaz Nat wyższy, w któ- 
rym rozkazano oprósz powelanzen 
przez Uxazy z dnia 88 i 20.9 znowu 
powołać należących do pospolitego 
ruszenia I kategorii. Liczbę powoly- 
wanych lat, powiaty, i terminy powo- 
łań oznaczy minister wajny. 


Prof. Bzudeln=da Ceusia= 
naya 


- PIOTROGROD. Profesor Baudoin 
de Courtenay zaczął odsiadywać ka- 
rę 8-miesięcznego więzienia ceikowe- 
go za broszurę o autonomii Polski. 

Echa bomby. 


KOPENHAGA, Na przedstawienie 
ambasadora amerykańskiego w Ber- 
linie w sprawie bomby rzuconej z 
aeroplanu niemieckiego w bezpośred- 
niem sąsiedztwie. konsulatu amery- 


kańskiege w Warszawie, minister 
spraw zagranicznych v.  Jagow 


oświadczył, że musi zasięgnąć w tej 
mierze informacji z głównej kwate- 
ry, dodał jednak, że wypadki podo- 
bne, aczkolwiek przykre, są nieuni- 
knione i znajdują uzasadnienie w 
przepisach wojennych. 


Bojkot tewarów miessiec 
| - kieke. ky 
KIJOW (P. A. T.)--W. ogarnię- 

tych wysokim duchem patriotycznym 

kołach handlowo-przemysłowych gu- 
bernji kijowskiej, podolskiej, wotyń- 
skiej daje sie zauważyć zgodne zjed- 
noszenie na gruncie bojkotu towarów 
niemieckich i austrjackich. W tych 
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generalnego Cador- 


Ogłoszenia drobne: 


-qęjowód Ne 10308 Warsz. Ake- Tow. 
«w Pożyczkowego Pasaż-Majera li 
zaginął. Zastrzeżenie zrobi one. 
EEADERS E EENE ATAT LOE TOTO" 
gehie z 3 pokojów sprzedam jai- 
: „najtaniej byle zaraz. 


Kożiołkiewiczówna powróciła 
Piotrkowska 82 m. 18. od 3—6. 


(Śrzybłąkała się miola koza ÜL 
Rajtera 23 ia 13. 

go TOdZAJI, 

administracyjne, apelacje, kasa 

` Dawid Maków. Wi- 


Ó) umebiowany Z: piecem 
chennym poszukuje młede.: mał- 
żeństwo. Adresy z cenami skiadać w 
administracji niniejszego pisma pod 
szukuję się mieszkania u ludzi 
i średniointeligantych, pościel i 
łóżko mam własne. Oferty w redakcji 


Ę"=7 błąkał się biały pies kudłaty. 
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rozpoznawana Lądzie 


.PIOTROGROD, (TAP. — Sprawa 
z grudnia FAMA 


i 
i r sł G 
zez senat w &., 9 


Jak szoiege wall MIEMECY: 


„Rannieje Utro“ donosi: Wśród 
jeńców, wziętych po zatopieniu tran- 
sportowców tureckich, było kiiku 0- 


ficerów niemieckich, 
Gdy przeprowadzano jeńców 
przez ulice Sewastopola, miejscowi 


robotniey poriowi i 
rów niemieckich, lejtenancie Lüdke- 
nie, poznali robotnika, który razem 
z nimi, pod nazwiskiem 
meta, pracował w porcie sewastapol- 
skim. Spostrzegtszy, że robotnicy 
poznali go, iejtenant Liidken był 0- 
kropnie skonfudowany i twarz zasło- 
nił rękami. 


laita 
iSite 


Do „Frankfurter 
grafnią z Wiednia, -że Rotschild lon- 


Zeitung” tele- 
dyński za pośrednictwem osoby na- 
leżącej do jednego z mocarstw nen- 
tralnych, zwrócił cesarzowi HFrancisz- 
kowi Józefowi swój patent na baro- 
nostwo austrjackie, wydany w 1816 
roku 25 października, jeszcze jego 
pradziadowi. 

= Rotsehilidowie angielscy miano- 
wani zostali lordami Anglii jeszcze 
za panowania królowej Wiktorii. 


wojska japońskie w Egip- 


GEE. 

Sympatyzujące z państwami ko- 
alicji nowe włoskie ismo socjali- 
styczne „łopulo d'Italia“, zapewnia, 
że rząd japoński zwrócił się do Anr- 
glji z propozycją wysłania do Egiptu 
korpusu wojska. | 
Rumunja i TWiocjhyy z Kea- 


EEA. 


Państwa trójporozumienia otrzy- 


mały zapewnienie, że operacja Ru- 
munji stosować się będą do kroków 
wojennych Wioch, która zamierzają 
ra "od Austrji prowincje wło- 
skie. 
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Gzis.ejczego wydania 
PORE BGO. 
. — Według krążącyeh . pogłosek- 


ces. Wilhelm stara się uzyskać po- 


średnictwo, celem zawarcia pokoju. 


— W Qzeciiach pavuje straszna 
nędza, wywołara zupeinym brakiem 
zajęcia. l 

— W Portugaliji ma być ogło< 


"szony w tych dniach rozkaz mehil) 


zacji. 

—: Fiota w "ska opuściła wyspę 
Rodos, udając się na peine morze w 
nieznanym kierunku 


Wszyscy popisowi I i HI ka, 


tegorji podiegają w tegerecznym po 
borze wszwaniu do służby wojsko 


wej i jedynie zachowuje beźwzględ<, 
moc swoją jedynactwo, nawet bes 
cy, SBy ojciee ukończy: lat 50 


jest zdoinym do pracy lub czy przy 
yciu pozostaje tylko matka. 77 
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i klasy > asyez 
nej Królestwa Polskiego, zgiówniejsże 


sadły na nsżępująca. numer 
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HOG na 16683. 


na JB 22848. 


£ na JNLN+ 882, J298, 6836, 
6857, 7095, 7225, 8785, 10062, 12276 
12823, 20567. l 

Rb. eÈ na nr. 30, 746, 1,048 
1,462, 1,258, 1,986, 38,198, 3,272, 3,542, 
5,501, 5,878, 8,570, 6,789, 7,470, 9,258 
9,444, 9,508, 10,446, 10,641, 10.728, 
11,881, 11,483, 13,498, 13,528, 14,034, 
15,847, 15,698, 15,981, 18,218, 14,070, 
17,280, 17,858, 17,925, 19,652, 19,797, 
20,092, 20,481, 20,579, 21,559, 21,984, 
22,416, 22,599. 
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KEDZIERSKIEGO, W. Andrzeja ii, 


imię Władysławy Stępień. 
CE 
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apaginęgła karta od paszportu, wye 

dana z fabryki Poznańskiego, 
na imię Józefa Olejnika. 
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